Pewnego dnia Zenek usłyszał dzwonek do drzwi mieszkania, myślał że to jego wuj, który zapomniał kluczy. Chłopiec od dawna u niego mieszkał. Pomylił się jednak, był to listonosz, który przyniósł list zaadresowany do Zenka. Był to list od jego ojca, w którym poprosił chłopca o spotkanie. Zenek nie wiedział co ma zrobić. Z jednej strony bał się tego spotkania, ale chciał zobaczyć się ze swoim ojcem. Wuj doradził mu, że jeżeli chce, to pójdzie z nim.

        
Następnego dnia wuj Antoni i Zenek ruszyli piechotą do parku, gdyż tam właśnie miał być jego ojciec, który już na nich czekał. Chłopiec nieśmiało podszedł do niego. Ojciec powiedział mu, że jest chory na raka płuc, zrozumiał swoją głupotę i bardzo chciałby spędzić ostatnie dni swojego życia z synem, którego kocha z całego serca, ale zrozumie, jeżeli Zenek zostanie z wujem, gdyż on wyrządził mu straszną krzywdę zostawiając go samego. 

Chłopiec był przerażony  nowiną,  którą przywiózł mu ojciec. Był alkoholikiem, który bił, nienawidził swojego syna, ale jednak ojcem. 

Zenek pokochał wuja, przywiązał się do niego i do nowego miejsca zamieszkania, ale na myśl, że jego ojciec zrozumiał swój błąd i pokochał go, nie wiedział, jak ma się zachować.

 Postanowił napisać list do Uli Zalewskiej. Ona odpisała mu, że jej ojciec ją kocha i, że ona również go pokochała. Jeżeli Twój ojciec Cię kocha, odwdzięcz mu się tym samym uczuciem- radziła przyjaciółka. Daj mu drugą szansę.
        Zenek zaufał Uli i postanowił przeprowadzić się do ojca. Przekraczając próg domu, w którym dawniej mieszkał, ujrzał piękny wystrój pokoju. Jego ojciec naprawdę się postarał. Za wszystkie uczciwie zapracowane pieniądze wyremontował dom, a ich lodówka już nigdy nie była pusta. Chłopiec podbiegł do swojego ojca, któremu spływała łza po policzku, przytulił się do niego mówiąc,, Kocham cię tato”. Były to najpiękniejsze słowa w życiu Zenka, które skierował do ojca. Ojciec musiał na jakiś czas opuścić syna, wyjeżdżając na tygodniową terapię do szpitala, chłopiec został wtedy pod opieką wuja Antoniego, który również cieszył się, że Zenek mieszka z tatą. Pozostało im ostatnie zmartwienie: choroba ojca na nowotwór płuc.

        Rok później, po badaniach, lekarz z kliniki potwierdził, że rak został usunięty, mimo że czasem mogą występować bóle po operacji.

         Dwanaście lat później Zenek poślubił Ulę, mieli trójkę dzieci, które nazwali imionami swoich przyjaciół: Julek, Pestka, Marian. Zamieszkali we wsi Olszyny. Tato chłopca dożył sędziwego wieku, a 11 lipca, we wtorek, w dzień dżdżysty i chłodny zmarł. Cała rodzina zawsze w niedzielę odwiedzała grób taty, mamy Zenka i mamy Uli. 
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